	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.


XII.12.100
Dla Narodu i Ojczyzny
Nie jestem ekonomistą, politykiem ani prawnikiem. Pochodzę z północnych sfer ziemiaństwa kresów wschodnich i przez większość swego dorosłego życia mieszkam i pracuję w krajach anglo języcznych (Londyn i RPA). Jako Polak-Kresowiak i Europejczyk zaangażowany - bliskie memu sercu sprawy polskie i Polaków widzę i czuję może w nieco innej perspektywie. Wydaje mi się, że sami rodacy w Kraju nie są w stanie skutecznie zadziałać ponieważ brak tu szerszej wiedzy o świecie, który decyduje o Słowianach, brak zrozumienia i dostatecznego kontaktu słowiańskich środowisk narodowych z elitami narodowymi świata zachodniego, a nawet brak wysiłków na uczciwy dialog narodowy i międzysłowiański. Dominuje tu odczucie, że "jakoś tam będzie"...i "niech sobie rządzi kto chce byle mi w tym było dobrze". A przeciętny szary Polak wiele w tym nie potrzebuje - i tacy mają współ decydować o dobrym miejscu silnej niby samorzutnie Polski w cywilizowanej Europie ?!...

Taki poziom mentalności, postawy i narodowego lenistwa nie ma szans w sąsiedztwie inteligentnych, dynamicznych, praworządnych, doskonale zorganizowanych i zdyscyplinowanych Germanów: Niemców ani Skandynawów albo dalej Anglosasów, wśród których przecież dobrze żyje ponad 20 000 000 Polaków...

Sytuacja Polski przecież nie wynika jedynie z tego co się decyduje i dzieje w Centralnej Europie, na linii Niemcy - Polska - Rosja. Wygląda na to, że od kilkuset lat wielki kapitał, wielki przemysł i świetnie zorganizowane, a dość szczelne kluby, koterie, loże i salony - decydują o wszystkich krajach i narodach słowiańskich bez naszego w tym udziału. 

Nieliczne wyjątki mało mogą albo służą tylko zaciemnianiu sprawy. Zarzuca się nam słabość charakteru, niesolidność, bylejakość, swarliwość, wzajemną zawiść, chciwość czyjegoś i przekupność. To skutkuje przegraną w rywalizacji z mocniejszymi, których mamy w koło pełno. Typowe w Polsce jest przekonanie, że "my tu wszystko dobrze wiemy". Liczne utytułowane przez władze "autorytety" dyżurne stoją na straży tej szkodliwej propagandy i oferują propozycje coraz gorsze, wywodząc oszukiwany i okradany naród na coraz dalsze i mroczniejsze wciąż manowce. 

Internet i otwartość granic spowodowała, szczególnie u młodszego pokolenia, pewne wyrównanie poziomów z otaczającym światem, też niestety dotkniętym wspólną plagą (...).

Jesteśmy naocznymi świadkami zerwania pomostów łączności i współpracy między Macierzą, a głównymi skupiskami Polaków na świecie gdzie krajowi agenci waadzy PRL-bis sieją chaos, konflikty i zniszczenie w organizacjach i mediach polonijnych, a my na to zezwalamy bo tacy jesteśmy. Na ile Polacy mogą, po śmierci ks. Prymasa Stefana Wyszyńskiego, liczyć na Kościół Katolicki?... 

Papież Karol Wojtyła nie mógł wiele ale mawiał często: "macie jeszcze duuużo do zrobienia". Naród, żeby kulturowo przetrwać w rywalizującym świecie wielu przeciwności, powinien mieć swoje wolne państwo. Czy i na ile je Polacy mają? Jak o tę potrzebę dbają?.... Bardzo słabo!... Narodowe, społeczne i rodzinne nawet więzy mamy coraz słabsze...

Bardzo ważną jest mocna obecność zorganizowanych Polaków w pobliżu skupisk opiniotwórczych, nauki i władzy tego świata - to zadanie dla elit Polonii patriotycznej w USA, Londynie, Paryżu, Brukseli, Berlinie oraz w Moskwie jeśli to możliwe. 

Duch nacjonalizmu o którym pisał Roman Dmowski (a mnóstwo się publikuje na Zachodzie i na Wschodzie, już nie mówiąc o Afryce) nie da zapomnieć, że historia każdego narodu posiada swoistą treść usytuowaną w czasie, na rozległych gałęziach drzew genealogii jego znacznych rodów. Jeżeli społeczeństwo osiągnęło najwyższą doskonałość w Japonii to geopolityczne położenie Polski wydaje się jednym z najgorszych, a społeczeństwo już dziś bardzo słabe poprzez imputowanie prawdy historycznej oraz manipulację i wrogą propagandę w edukacji i dezinformacji narodowej. 
Czy wobec tego ma sens SAMOUWŁASZCZENIE Narodu Polskiego jako sposób obrony przed sabotażem władz państwowych, bezrobociem, nędzą i brakiem kapitału?

Dyskusja na ten temat powinna być treściwa, wolna od uszczypliwości i wybiegów personalnych. 
Pomni tego,że mienie Polakom zagrabione po 1944r ciągle nie jest oddawane, należało by starać się realizować ten program ostrożnie, mądrze, przemyślany krok po kroku.
Piotr Letowt-Vorbek
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